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Międzynarodowa jednoić ruchu zau;odowega. 
która :malazła swój najwyższy wyraz w utworze
niu w roku 1945 światowej Federacji ZwiązkólAl 
Zawodowych - jest jedną z najważniejszych zdo
byczy klasy robotniczej. Takiej szerokiej organi· 
zacji jak śFZ.Z nie było jeszcze nigdy w dziejach 
międzynarodowego ruchu robotniczego. Zadaniem 
śFZZ jest waLka o ostateczne wyplenienie f aszy· 
zmu, przeciwko wojnom i rodzącym je przyczy• 
nom, o „.mtanowienie długotrwałego pokoju, o 
ekonomiczne i społeczne p~awa !wiata pracy, o je· 
go swobody polityczne, o podwyższenie jego 
stopy życiowej. Rzecz naturalna, :ie reakcja mię· 
dzynarodowa widzi w Federacji nader niebezpiecz· --------"T"-----------------------------------------------------inego wroga i stara ~ię wszelkimi środkami roz· 
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) prószyć siły klasy robotniczej, podważyć jej jed· 
ROK IV. ŁóDZ, CZWARTEK 30 CZERWCA 1949 ROKU ność. 

Tego niecnego zadania podjęli się reakcyjni 

W ilad za kryzysem przywódcy Brytyjskiego Kongresu Trade Unio
nów i sprzedajni leaderzy amerykań.skiego Kon
gresu Przemysłowych Związków Zawodowych. Jak 
wiadomo, w styczniu br. wystąpili oni z śFZZ. Konf I ikt_ usA-AneHa pogłe.bia s ·e. Groźbami i szantażem udało się zdrajcom zmu
sić prawicowych pr:::ywódców związków zau:odt> 
dowych w Holandii, Belgii, Danii, Norwegii, Szwe
cji do pójścia w ich ślady. Jednak do izeregów 
.śFZZ wstąpiły związki zawodowe Japonii, Korei 
północnej i południowej, Rodezji, Tunisu, Nie
miec, Syjamu, Mongolskiej Republiki Ludowej. 
Szerokie masy szeregowych członków związków 

Polityka Crippsa spowodowała katastrofę gospodarczą W. Brytanił 
w. ~rodę przed JJ?łudniem odbyło się pos ledzenie grupy doradczej organizacji ma.rshal 

lowsk1eJ, w skł'.1-d ktorej wchodzi 8-miu ministrów finansów Europy zachodniej. Na posie 
dzeniu tym, które trwało 45 minut, nie osiąg nlęto porinumienia. Cripps - ja.k podaje a
cencja Reutera., - powtórzył dekla.rację, jaką przedstawił na poprzednich posiedzenia.eh 
organizacji marshallowskiej. 

TRANSPORTOWCY ODMAWIAJĄ DAL- zawodowych w Anglii i USA ostro potępiły rozbi-
SZEGO POPARCIA RZĄDOWI. jaczy, którzy wykonali rozkaz dolara wbrew woli 

W Londynie ogłoszono porządek dzie.P-ny 
d0rocmej konferencji brytyjskiego związku 
transportowców, który zapowiaCla wycofanie 
poparcia, jakiego dotychczas związek ten u
drllielał polityce gospodarczej rządu. Projekty 
rezolucji, wniesionych na konferencję, pod
dają krytyce p1>litykę cen I płac, domaga.ją 
się ograniczenia zysków, zniesienia ulg dla 

tych, których rzekomo reprezentują. 
Ostatnim aktem zdrajców była tak Z'W!lna „kon

ferencja", zwołana przed kilku dniami do Gene
wy w celu utworzenia nowej „antykomunistycznej 
międzynarodówki związków zawodowych", czyli 
nowej reakcyjnej organizacji do walki· z postępo
wymi elementami w ruchu robotniczym i przede 
wszystkim ze zwiqzkami zawodowymi ZSRR i kra• 
jów demokracji ludowej, które zdobyły sobie 
ogromny autqrytet i zaufanie wśród robotników 
całego świata. 

Przedstawiciel Belgii, Spaak, wystąpił z „propozycjami kompromisowymi", które nie 
sostały przyjęte przez Crippsa. . 

W tym stanie rzeezy wyznam:ono na godziny popołudniowe pleruwne posiedzene · ra-dy · 
organłzac)i marshr.llowskiej dla omówienia problemu płatności wzajemnych między kra
Jamł marshallowskimi. 

Prasa francuska donosi, że Cripps zgo
dziłby się na dewaluację funta pod wa
runkiem, że równocześnie zostanie prze
prowadzona dewaluacja dolara w stosun
ku do złota. Dzienniki paryskie podkreśla
ją duże znaczenie sporu anglo-amerykań
skiego, który powstał na tle sprzeczności 
gospodarczych między Wielką Brytanią 
a Stanami Zjednoczonymi. 

„EPOQUE" stwierdza, że kryzys organi
zacji marshallowskiej wzmacnia stanowi
sko przeciwników planu Marshalla na ca
łym świecie. 

„FIGARO" ubolewa, że sprzeczności 
między Wielką Brytanią a Stanami Zjed
nocronymi wyszły na jaw. Sprzeczności te 
osłabiają bowiem plan Marshalla oraz 
zwolenników paktu atlantyckiego. 

„MONDE" daje pośrednio do zrozumie
n!a, że czynniki francuskie powinny po
pierać żądanie Crippsa w sprawie dewa
luacji dolara w stosunku do złota. 

„Da!ly Worker" stwierdza w artykule wstę 
pnym, że jedynym sposobem ocalenia gospo
darki brytyjskiej jest zniesienie blokady ban 
dlowej, stos<>wanej w<>bec Europy wschodniej 
I nawiązanie stosunków handlowych na sze
roką skalę ze Związkian Radzieckim i kra
jami demokracji ludowej. 
Omawiając sprawę krachu giełdowego "!' 

Londynie, „Daily Worker" podkreśla, ze 
krach ten jest wyra.zem pogłębiaj~ego się 

związków zawodowych, które w momencie, podatn:ków, płacących wysokie podatki, usta 
gdy przygotowuje się ofensyw·a przec:wko len:a zarobków minimalnych itd. 
pła~om robo~iczym, cał'.l swą uwagę konc.en ł Ponadto rezolucje te krytykują, politykę na 
tru3e na akc11 zakładama rozłamowej „mię- cjonalizacyjną rządu Partii Pracy. Konferen-
dzynarodówk! zawodowej". cja transportowców rozpocznie się 11 lipca. 

Popłoch na giełdach Marshallii 
Jak też należało oczekiwać, komedia geneusk11 

zakończyła się fiaskiem. Deakiny i Murray'e zade
monstrowali raz jeszcze, że są tylko generałami 
bez armii, jeszcze bardziej zdemaskowali aię w 
oczach opinii publicznej świata pracy, żądającego 

Brytyjskie koła finansowe nie ukrywają swego zaniepokojenia i z.denerwowa- nie rozbicia, lecz przeciwnie, wzmocnienia mię-
nia wskutek spadku papierów wartościowych na giełdzie londyńskiej. rlzynarodowej współpracy klasy robotniczej. 

„Daily Mail" podkreśla, że krach na giełdzie londyńskiej świadczy o braku za- światowa Federacja jest jedyną organizacją, ma~ 
ufania akcjonariuszy do możliwości rozwiązania trudności gospodarczych. „Times" jącą prawo występowania w imieniu międzynaro
zaznacza, .że kapitaliści są wprost przerażeni ponurymi perspektywami gospodar- dowego ruchu zawodowego. Uwolniona od rozbi,. 
cz~~i i finansowymi. An~lii. „Times" zw raca uwagę na to, że na giełdzie londyń- juczy, okrzepła i silna ~ jednością obraduje ona 
skieJ spadły raptownie me tylko akcje państwowe, lecz również akcje wielkich na II światowym Kongresie Zwiq:i:ków Zawodo-
pry>'Vatnych towarzystw t:rzemysłowych. wych, by rontrzygnqć akt1UZlne zadania między· 

• * • narodowego ruchu zawodowego i godnie spełnić 
Kurs funta s~terlinga spa?ł na giełd z~e paryskiej do 750 franków. Oficjalny swą szczytną rolę jednego z głównych oddziałów 

kurs fui;tta wyn~s1 .1097 frankow. W okresie powojennym nie notowano jeszcze niezwyciężonego antyimperialistycznego frontu 
w Paryzu tak ruskiego kursu funta. ?okoju i demokracji. 
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Wesp61 z ,, hierarchią kościelną•• 

Doboszyński planował zbrodnię 
„Wielki polityk" i ... pospolity . przestępca w świetle zeznań świadków 

kryzysu nie tylko w Anglii, looz w całej stre z · M' fie kapitalistyc'lJilej świata. eznający po ierzyńskim świadkowie ny przybył do kraju jako emisariusz i in-1 Świadek Władysław Gałka z zawodu 
Obecny kryzys gospodarczy oznacza - to przedstawiciele różnych środowisk, spi.rator faszystowskiego „Międzymorza", nauczyciel, zeznaje, iż z Do'boszyńskim 

ZUPEŁNE BANKRUCTWO zawodów i odłamów politycznych. Mimo, ktore~o ekspozytury organizować miał na skontaktował się przez Pajdaka. Na pyta-
czteroletniego planu gospodarczego Orippsa. iż w zeznaniach składanych przed Sądem, terem_e kraju pod nazwą „ośrodków kon- nie przewodniczącego o celu kontaktów z 
Plan ten oparty jest bowiem na zwiększo- świadkowie usiłowali zbagatelizować swe cepcyJ11yc~", ,„trustu . móz~ów" itp., ~ oskarżonym, odpowiada że •.• interesował 
nym eksporcie do Stanów Zjednoczonych. stosunki i kontakty z Doboszyńskim, z ze- czym mieli hyc pomocm „działacze", z kto . . . '.. " 
Recesja gospodarcza w Stanach Zjednoczo- znań tych wynikało wyraźnie, że oskarżo- rymi się kontaktowaL się sytuacJą na emigracJI". Z oskarżonym 
nych rozbiła plan brytyjski. W tej sytuacj~ -----------::------------------------- widywał się kilkakrotnie. 

;::~ń~i:~r:d~f: p~:;a:~~~e!~;::ud:że:~ K o n gr e s s' F z z ro z p o c z ą I o b r a d w czasie tych spotkań Doboszyński wy do zwi~kszenia wymiany handlowej z Euro- y jaśnił mu, iż należy spodziewać się w krót 
Pą zachodni ą. KraJ·e marshallowskie prowa- k. · im czasie wybuchu nowej wojny i być 
dzą jednak taką właśn'.e szaloną politykę go 29 czerwca w Palamo del Arto w Medio.la- tarz generalny włoskich zwiąOJków za.wodo- t spndaTczą pod presją Stanów Zjednoczonych. nie został uroczyście otwarty n Kongres wych di Vittorio. przygo owanym do niej, zorganizować na-
Skutk! jej rue dały na siebie długo czekać. Swiatowej Federacji Związków Zawodowych. leży - jak się wyraził Doboszyński -

„iDaily W ork er" podkreśla, że W sali, pięknie udekorowanej sztandarami Po wybraniu komisjł oraz powitaniu uczest „ trust mózgów", który opracuj' e nowy pro 
NIE MOŻNA ROZWIĄZAC wszystkiclt kJ:ajów oraz hasłami wzywający- ników Knngresu przez robotnil{ÓW fabryk 

trudności gospodarczych Europy zachodniej mi do obrony jedności zwią.zkowej i do obro- mediolańskich, zabiera głos sekretarz gene- gram działania dla przyszłej, powstałej po 
k · b ł · d tó ł ralny SFZZ - Louis Saillant, który składa t · k" · · · l w ciasnych ramach planu Marshalla. ny po OJU ze ra o się 400 elega w z ca e- eJ ocze 1waneJ WOJnie - Po ski. g ś · ta sprawozdanie za 45 miesięcy pracy, tj. od 

Organ brytyjskiej partii komun:stycznej 0 wia • października 1945 r. do czerwca 1949 r. Św., prócz spotkań z oskarfonym we 
potępia politykę kierown:ctwa brytyjskich Delegacja polska, na której czele stoi prMi-
01 11 1;11 1: 111 1 " 1 11 1 1m11 "1:;m 11 1 1 111M1:1 11 1,;1 ;; 1 11 1111a 11 1 1:1 1 ,i 1 1 1 ~ 1 11 1 11 111M111111: 111 1 11 111 1111 1 11 11 1 u1m1 wodniczący CRZZ Aleksander Za.wad:llld, jest Mówca ujmuje dotychczasową działalność Wrocławiu, widział się z nim dwukrotn1e 

jedną z najliczniejszych. Federa.cji w punkty odpowiada..iące uchwa- w Poznaniu, dokąd specjalnie w tym celu Normalizacja I w pierwsz~m dniu obra!1 dokonano wy~o- łom powziętym na pierwszym Kun1ZTesie jeździł. w czasie jednej ze swych wizyt 

Stosu n ko• W W Berl"1n"1e ru przewodmczącego, ktorym :r.os_ta_i_sek_re_-_sF_z_z_w_P_a_ryżu w 1945 roku. u oskarżonego w Poznaniu, Doboszyński 

W dniu 28 bm. odbyło się w gmachu 
Sojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie po
siedzenie czterech zastępców gubernato
rów wojskowych Niemiec. W posiedzeniu 
wztęli udział gen. Dratwin (ZSRR), gen. 
Hays (USA), gen. Mac Lean (Wielka Bry
tania) i gen. Bapste (Francja) oraz dorad
cy polityczni. Przewodniczył generał Mac 
Lean. 

Omawiane były kroki, jakie należy po
czynić dla zrealizowania uchwał paryskiej 
sesji Rady Ministrów spraw zagranicznych 
w sprawie Niemiec. 
Następne posiedzenie odbędzie się dnia 

15 lipca br. 

* "' * Prezydent kolei niemieckiej Schmidtke 
oświadczył, iż z dniem 30 bm. podjęta zo
stanie normalna kom.unikada na kolei 
mieiskiei w BA„v -"', 

Ili kurs Szkolen.la parlyJ·nego po ::o!~e~ ś;~:~:~awici:~:1rr:t~~~a!~ 
chii kościelnej, doszedł do wniosku, iż Bo 

ł b•ł • , , k lesława Piaseckiego należy zlikwidować. pog ę I ZDaJOmOSC mar SiZmU - leninizmu PRZEW.: - „Czy Doboszyński mówił, 
wśród członków Partii ŻE' jest to jego pomysł, czy też pochodził 

Wczoraj w sali teatru W. P. w Łodzi odby
ła się uroozystość w związku z zakończeniem 
m kursu szkolenia pa.rtyjnego. Przemawia
jąc do zebranych sekretarz Kł. ob. Uzda.ński 
oświadczył m. in.: 
„Doświadczenia międ2yna.rod1>wego i pol

skiego ruchu robotniczego wskazały nam, że 
zwycięstwo może osiągnąć klasa robotnic7..a 
jedynie wtedy, g<ly kier<>Wana jest przez par 
tlę nowego typu - partię marksistowsko -
leninowską, partię, - która swą taktykę o
piera na na.ukowycb podstawach, na granito 
wym fundamenoie marksizmu - leninizmu. 

Dlatego przed Partia na.szą stoi zadanie 

jak najgłębszego opanowania teorii i praktykii 
marksistowsko - leninowskiej". 

Z kolei zabrał głos w imieniu grona wykła 
dowców ob. Sercari, który podsuDM>wał osią
gnięcia I omówił również niedociągnięcia III 
turnusu szkolenia. 

Najlepsi spośród słuchaczy otrzymali nagro 
dy książkowe. 

Wspólnym odśpiewaniem „Międzynarodów 
kl zakończyli zebrani oficjalną część uroczy 
st.ości. 

W części a.riystycznej wystąpili artyści 
Teatru Wojska Polskieg.._ ,.,.,.,b.wiia.i1U! aztu
ke Gorkiego „Na dnie". 

on od przedstawiciela Kościoła z którym 
rozmawiał?" 

ŚW.: (po dłuższym wahaniu) „Zd~je mi 
się, iż wówczas padło nazwisko ks. Piwo
warczyka. Nie jestem tego pewny, ale nie 
mogę temu zaprzeczyć". 

PROK.: - Jak świadek rozumiał stwier 
dzenie Doboszyńskiego, że trzeba Pia:se
ckiego zlikwidować?" 
ŚW.: - „Znaczyło to. że trzeba go za· 

hic". 
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Jesteimy niezwydęi:oną silą I 0 IJ 

akt U a h Z ag ad n I. e ,. c h MAŁGORZATA K-SKA z ŁODZI: Infor-

• 
. 

. mac.ii w sprawie nauki rzemiosła metalowe-
go może Pani z.asięgnąć w Sekretariacie Gl
mi;iazjum Metalowego przy ul. Wólczańsk:ej 

wtl na Konferencii Mie · skiej PZPR Poznaniu - min. J. Berm ~n ;;~~i;~~~b~~ą ~:d;;an;z4~~;~~~; 
N k f •• • d k kazuje, iż zawód techrrika metalowego jest 

a. on erencJI WOJewó z iej PZł•R w Poznaniu członek Sekretariatu i Biura Im Samopomocy Chłopskiej udział procen specjalnie odpowiedni dla kobiet zwłaszcza 
Politycznego PZPR Jak?b Berman wygłosił przemówienie, które podajemy towy bezpartyjnych jest wybitnie nieza- w pewnych dz'.ałach, jak kontrola technicz-
w obszernym streszczeniu: dowalający. na, zegarmistrzostwo itp. Proszę skierować 

Na y.'Stęp~e i;iówca st~ier<lza,,. że kon:- ! aby nie słuchali podszeptów kułaków, któ- „Partia powinna by~ dźwignią, która kon~ecznie córkę do zawodu. w którym prócz 
ferencJa w. OJ ew. ódz;ka .dowiodła, iz poznań rzy dbaJ· ą 0 własną kieszeń, ale abv. słu- wyzwala energię mas, przede wszystkim zadowolenia zyska ona jeszcze gwarancję do 
k lb · · · k ' · b t · h statniei· i spokojnej przysz.łości. 

6 a ~rgaruz~cJa partyłna wyro~ła i okrz~- chali głosu własnego iumienia chłopskie- o rzym1eJ w1ę szosc1 ezpar y3nyc -
pła i :i.apu~cila głębokie ~or~enie w klasie go, narodowego _ i wtedy pójdą razem dźwignią, która prowadzi ich ze sobą do • • • 
robotruczeJ, w pr-0letanac1e przemysło- z nami". twórczej pracy, czyni kh współtwórca- J. J. M: Skierowanie na wczasy otrzyma 

mi państwa ludowego. I dlatego na od- Pan w swo~m związku zawodowym. Nato-
wym. „ . . . • W dalszym ciągu członek Biura Poli- µUast skierowanie na wczasy leczn:cze do 

"Zdobyhsmy sobie - oswiadcza mowir tycznego KC PZPR podkreśla konieczność cinku pracy bezpartyjnych musiniy po- miejscowości kuracyjnych otrzymać możne 
ea :-- serca i. umy~ły olh.rzymi~j więk- uaktywnienia masy kobiet wiejskich, po czynić zmiany. poprzez Ubezpieczalnię Społeczną. W tym ce 
szosci roh?tntk~w 1 ~o. n_a3~ardz1ej przo- czym porusza zagadnienie spółdzielczości Należy przede wszystkim wciągnąć bez lu musi Pan pójl\ć do lekarza rejonoweg0, 
dujących 1 na3bardz1eJ swiadomych ro- produkcyjnej. partyjnych robotników do pracy w za- który Pana zbada i następnie o !le uzna za 
botnik?w· Tam jesteśmy dziś nie-.i;wycię- „Kto sądzi, że można rozwiązać spra- rządach związków zawodowych i radach stosowne, ~k:eruje na Komisję Lekarską, któ 
łon' siłą". . wę spółdzielni produkcyjnych przez przy- zakładowych, uczynić z nich patriotów r.a znów zakwalifikuje Pana na wyjazd. Na-

Mowca po~~reśla komeczność .głębszego mus, przez presję, przez nacisk, ten jest spraw związkowych, którzy dźwigać hę- Jety pamietać pr:r.y tym, że gros rrńejl!'c na 
1 szerszego. mz dotychczas dotarcia do ma- głupcem politycznym, szkodn.ikiem, ten dą razem z członklłmi partii ciężar pracy wczasach leczniczych przymane jest pracow-

bot kó 1 ł . · · · · l't · "' nlkom fizycznym. 
sy ro ni w ro nych. prowadzi szkodliwą antypartyjną robotę. spo ecZDeJ, orgamzacy1ne1 1 po 1 yczne) . * * „ 

Nie chcemy presji, nacisku, nie chcemy KRYSTYNA ll: Proszę zaslęgnąć opin!l Po 
SOJUSZ ROBf>TNICZO-CHŁOPSKI. żadnego przymusu w sprawie spóldzie~i WYGRAMY WALKĘ O POKÓJ. radn: Zawodowej przy ul. Piotrkowsk'ej 64. 

Przytoczywszy następnie definicję prze- produkcy:inych. Ale z drugiej strony myli Dalsze ustępy swego przemówienia po Nie znając Pani zainteresowań nie możemy 
wodniczącego KC PZPR - Bieruta, że się ten, kto sądzi, że to zrobi się samo. święcił ob. Berman omówieniu zagadnień udzielać rad co do wyboru przyszłego zawo-
demokracja ludowa jest szczególną formą Spółdzielnie produkcyjne, to odcinek naj- szkolnictwa wyższego i młodzieży. du. 
dyktatury proletariatu, mówca stwierdza, bardziej zaciekłej walki klasowej i par- Po krótkim scharakteryzowaniu sytuacji • • * 
ze istotną jej cechą jest sojusz robotniczo-' tia musi być przygotowana do tej walki, międzynarodowej - mówca w następują- JAN MALARSKI: W sprawie wychowywa 
chłopski, w którym klasa robotnicza prz~-

1 
musi wytrwale i niezłomnie dążyć do rea cych słowach zamknął podsumowanie dys nia swego jedynego .synka W gromadzie. pro

wodzi wielomilionowym masom chłop- lizacji spółdzieJczości wytwórcze}·, bo bez kusji: „Mamy szanse wygrania pokoju, szę zwróC:ć się do Ośrodka RTPD, ul. Piotr-
kowska 102a. Tam otrzyma Pan adresy złob 

skim. Stąd płynie konieczność pozyskania tego nie ma przebudowy wsi, bez tego mamy szansę zmobilizowania sił antyim- ków :: przedszkoli, które przyjmują dzieci z 
masy chłopów mało i średniorolnych dla I nie ma socjalizmu na wsi, a bez socjaliz· perialistycznych, mamy sz;anse pokrzyżo- mllasta na kilkugod:zlinny pobyt. 
polityki klasy robotniczej, czego dokonać I mu na wsi nie będzie socjalizmu w Pol- wania planów podżegaczy wojennych i * • * 
można tylko w ostrej walce klasowej. sce". każdy najskromniejszy wkład de> tej pra- ANIA s KOLUMNY: Niepotrzebnie rnar-

„Myli się ten, kto sądzi, że można tyl- cy jest rzeczą wielką, jest osiągnięciem. twisz się kochana An.lu tym, :ż dowied;ziałaś 
ko przy pe>mocy środków administracyj- p ARTIA A BEZPARTYJNI. „Każdy wyczyn naszego przodownika, s!ę o swym pochodzen1u. To, że nie jesteś na 
nych walczyć skutecznie z wrogiem. Kto Następnie mówca przechodzi do ważne· naszego chłopa na wsi, naszego działacza turalną córką swych r'Jdzków. którzy kocha
tak myśli - nie rozumie podstawowych go zagadnienia stosunku partii do mas bez- robotniczego, naszego partyjnika ~st ce- ją Cię i którym Ty W1.ajemnie odpłacasz się 
założeń marksizmu-leninizmu. O zwycię-, partyjnych, stwierdzając, że zasadą leni- giełką do gmachu walki o pokój, walki o miłośc'.ą i przywiązaniem, nie p<Yw-:nno stano
stwie decyduje słuszna linia polityczna, I ni~mu ~est sojusz partii z masami bezpar- szczęście, walki z t:vmi, którny znów wić dla Ciebie tragedii. Pomyśl, o ".Ie jesteś 
umiejętność prowadzenia za sobą mas, tyJnymi. Fakty jednak mówią, że dopu- chcą rozpalić pożogę wojenną, chcą uto- szczęśliwszą od tych di;leci, ofiar wojny, któ-

d t ·a do · '- świ do o' 1' m' i Iszczono do poważnych błędów i niedo · " pić Európę w morzu krwi, kiedy J'eszcze re do dZ:ś dnia żyją gamotn'.e, bez -domu r-0-
o arc1 icu a m se, prze owe- c1ą,,,- dzinnego. Nie roz.oaCJ',aj wi~, Aniu. ale ei~z 

nia do uczuć". nięć na tym odcinku. W Radach Narodo· nie obeschła krew, która tak szerokim się, że żyje~z kochana w gronie lltdti. którzy 
Mówca zwraca tu uwagę na dwa nie- . wych oraz w Gminnych Zarządach Związ- strumieniem zalała naszą polską ziemię". są Cl bl'.~cy i oddan:. I nie myśl 0 swei prze 

bezpieczeństwa. Pierwszym jest lewackie l szfości, ciesz się życiem i badź zawsz.e pago-
awanturnictwo, krzykactwo, frazeologia, I Praca czeka! dna i wesoła. Czekamy na dalsze liścik:. 
niedocenianie_ wroga ~lasowego, albo pró- , /' * • '* 
ba uchylania się od walki i od rzeczywi-1 p I b WOJCIECH L-WICZ: Rower nabyć Pan 
stych trudności. Drugim niebezpiecŻeń- : o y n r o c V ą może na raty w firmie „Motozbyt", ul. Piotr 
stwettn jest jawny oportunizm i uleganie • 6 kawska 102a. Tam też proszę 1.asięgnąć bli~~ 
naporowi obcych sił. I p k• . „ szych :ruorm.acjd. 

„Powinniśmy nauczyC się odróżniać OSZU !Want są robotnicy do przemysłu * * * 
chłopa średniorolnego od kułaka i za b d 1ł I , k. . H. B. z ŁODZI: Przy Zarządzie Głównym 
wszelką cenę przyciągnać średniaków. I u OWilanego, w o 1enn1czego oraz szewcy jest Komisja Współzawodnictwa Pracy. Pro 

Rozporządzamy dostateczną ilością środ· Na łódzkiej giełdzie pracy" panuje sił- zgłoszeniami. Werbowanie robotników szę tam udać się re swoją sprawą. 
ków, aby wykonać to zadanie". na baussa na ;iłę roboczą. Samych tylko budowlanych odbywa się w czterech od

Pier\ysze widok6 ki SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE. 
Mówiąc o polityce cen, mÓVfCa stwier

dza: „Gwarantujemy stałe ceny, a tym 
samym dobrobyt dla milionowych rzesz 
chłopskich. Jesteśmy dziś znów w prze
dedniu bogatych zbiorów. Znów popłynie 
z.boże do gospodarstw chłopskich, a póź
niej do miast. Cena za nie będzie usta
lona i opłacalna''. 
Możemy z otwartym czołem pójść do 

chłopów - oświadcza mówca - wyjaśniać 
i przekonywać ich, aby nie słuchali zatru
tych podszeptów rozpolitykowanego kleru, 

robotników budowlanych potrzeba aż działach U.Z. oraz w 20 instytucjach za-
2 tysiące! stępczych. 

Poszukiwani są murarze, cieśle, stola- z domów wczasowych FWP 
rze, dekarze, zbrojarze i inni, których ł.6dzki przemysł włókienniczy poszulm 
ściąga się ze wszystkich zakątków woje- je około 3.000 robc-tników, z czN'!'o 1.500 
wództwa. Jeśliby nie trudności mieszka- niewykwalifikowanych i 1.500 tkaczy, 
niowe - sprawa z miejsca byłaby rozwią prządek, ślusarzy, tokarzy. 
zana, bo na prowincji, gdzie ruch budowla Poszukiwani są również szewcy w licz
ny jest mniejszy, nie trudno o robotnika. bie 100 osób. Istniejąca na terenie Łodzi 
Toteż firmy budowlane, które posiadają Fabryka Obuwia Nr 2 zlikwidowała dział 
w Łodzi własne baraki i stołówki sa w maszynowy, który został przeniesiony 
szczęśliwym położeniu i na ogół nie skar~ częściowo do Radomia i Kamiennej Góry, 
żą się . na brak rąk do pracy. Inne zasypu- nastawiając się jedynie na wyrób obuwia 
ja Urząd Zatrudnienia coraz to nowymi ręcznego wysokiei klasy (x) 

Ukazała się pierwsza seria pneztówek wy
dlM!ych prz.f'Z Fundusz Wczasów Pracowni
czych. Obejmu.ie ona 23 tema.ty obrazujące 
poszczególne mle,iscowoścł wczasowe. domy 
wypoczynkowe i życie· na WCl'Zasach. Nowo
ścią wydawnictwa są pocztówki z podaną na 
marginesie t.rasą dojazdu do stacji kolejt>wcj 
oraz popularnymi miejscowościami turystyc2 
nyml na terenie wczasowisl<a. 

Pocztówki nur.ima nabyć w pMzczególnych 
doma<'h wyp~ynknwych w cenie 5 :ił, sztu-
lta. -

krzywdach jeszcze większych, niż ta, ja I mnie tak srogim wzrokiem, i zanim wy 
ką Ingeborga wyrządziła Olafowi. dasz na mnie wyrok, pos1t.1chaj najpierw 

Zrozumia+ do czego zdąża i nachmu- mojej spowiedzi. A obiecuję ci, że tak 
rzył się. · jak pod przysięgą, powiem tylko szcze-

- Są jednak pewne rzeczy, których rą orawdę! 
mężczyzna n;gdy nie wybaczy kobie- Zapali~a nowego papierosa i zaczęła 
cie! - rzekł z naciskiem. - Boba Wernera poznałam na jakimś 

Podję 1 a rzuconą sobie rękawicę i na· przyjęciu u państwa Bra.uerów. 
chyliła się ku niemu. - By1am wtedy właśnie po maturze 

119i - Wiem, o czym w tej chwili myślisz. i wydawało mi się, że cały świat nale-

Teresa opowiada o swojej letniej po ±em się tam z moim przyjacielem, kapi- Wiem też, że potępiłeś mnie kiedyś! ży tylko do mnie. By-lam w doskona-
dróży za granicę, a potem z·apytuje: ta<nem Olafem Bjo.rrtso.nern. Czy jednak postąpiłeś słusznie, osądta łym naistroju i m!a·Mm swój tak zwany 

- A ja·k ty spędzHeś swój ur!op? Po- , - Ach, przypominam sabiel Nie raz jąc mnie, nie wys~uchawszy przed tym? „dobry dzień" i może dlateqo panow:e 
dobno byłeś również za gra·nicą? , opowiada~eś mi o nim. To ten Szwed Może wbrew wszelkim pozorom mój prawili mi rno,e- komolirnen~ów, którycn 

_Tak, na Korfu. czy Norweg, którego z ojczyzny wygna- grzech w stosunku do ciebie nie byl aż (co tu taić!) s-~uchałam nie bez przyje· 

S.i -Il. · t J t · , ła zła m,i·ł·os'c'. ~a·:< wielki, ja·k przvouszczasz? mności. , 
- ·1ysz0Tarn, ze o es p1ęKna wys-

pa! - zauważy'i'a panna Stors•ka i spoj- - Tak, to ten sami - skinął głową _,_.. Żadne fiuma·czenie nie zmie1n! fak- - Obok mnie przy stole siedział Bob 
rzara mu nagle uważniej w oczy. Strzelmirski, a po:tern ba,rdzo szczegóło tu, że odwiedza~aś garsonie.rę Boba Wemer. 

- Czy byłeś tam„. sam? - wyrzuci- wo opowiedział jej o roma1nsie Bj-orn- Wernera, a my wszyscy wiemy dobrze, - Nigdy jeszcze nie zetknę~am się 
ła z siebie jednym tchem. sona, który rozpoczą'l' się nad niebiesko ja>ką opinię ma Bob! - przerwał jej z (trzymana w domu do.syć ostro przez oj-

Zmiesza.ł s.ię lek,ko. ~zielony11'1fi·orde:in ska1ndym•wskim, a po wyraźną niechęcią. ca) z mężczyznami tego typu, a ty wiesz 
Na ogół był prawdomówny, a jednak wielu latach znalaz'ł swój epilog na po- - Opi·nia, jaką sobie zdobył swo!m że Werner, jeśli chce, umie być intere· 

w tej chwili zawahał się. łludniowej wyspie legend i szczęśliwo- postępowa1niem Bob Werner jest zupeł sujący i zawrócić w qłowie kobietom na 
- Nie, nie byłem sami - rzekł ogól- ści. nie uzasoon'ona - przyznała zgodnie wet więcej doświadczonym, niż mn'.e, 

nikowo. Pięk•na panna z głową €>partą o rękę, panna Starska. - To prawda, że Wer- wieżo upieczooei a·biturientce. 
Pi~ne oczy Teresy spogtąda·ją na nie ~~ucha}a w mMczeniu, nie odrywając o- ner jest bawidamkiem, Don Juanem, ero - Wiedziałam, że Bob ma wiele po-

go Jak gdyby z wyraźnym niepokojem. czu od opowiadającego. tomanem nawet! Zupełnie go nie bro· wodzenia, ale ten moment, zamiast zrn-
- Byłeś mo:że„: z kobietą? - A wtem Olaf przeba·czył lngebor- nię, przeciwnie, potępiam go, panie- lić mnie do niego, raczej pociąqał mnie_ 
Zrozumiał, że nie może powiedzieć dze jej pomyłikę! - zauważyła potem. wa·ż sama padłam kiedyś ofia•rą jego u- Pochlebiafo to też moiei dumie, że w 

jej prawdy. - To byŁo z jego strony pięknie i szla wodzicielskich sztucze1k. tym towarzystwie, qdzie b\l'ho tyle in-
- Nie byłem sami - powtórzył. - c~e'.tnie. Ja jednak myślę, że ta·k też po - A więc jednak przyzna•jesz się do nY'Ch pięknych i rni'lyth n;.ń Rob wyróż-

Wyobraź sobie, że miał·em na Korfu bar w1n1en postąpić, bo ten, kto naprawdę winy! - zmarszczył brwi Strzelmirski. nia wła~n!i:::> mni~ · 
d?JO romaintvc'Zm~ rQindez-vousl Sootka- kocha. umie orzeba·czać. I za•oominać o I - Przvmaie s:ę! Ale nie oatrz na t>. e. n.) 
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WICKA I WACK·A 

WACEK: - A cóż to za łach? 
WICEK: - Pardon, to nie łach, 

moja, nowa k-0szula! 
I WICEK: - Te patrz! I ta jest nowa, ar WICEK: - Przec~eż i ty kupiłeś nową I WICEK: - Razem przecież kupowali-

tylko też się rozlatuje! koszulę. Wypróbujmy ją! śmy te koszule! Moje się po praniu roz-

WACEK: - Ładnleś ją uprał! ' 
WICEK: - Prałem jak wszystkie.„ 

Czołowe ,,trójkr murarskie" 
dadzq pokaz; rcrcionalnei pracy 

Praca murarska sy~temem tł·ójk°'vym 
daje coraz wspanialsze ·wyniki. Ka.jlep
szym tego dov.·odem mo•gą, hyć rekordo 
we o, iągnięci'a na"zyrh mnrarzy, któr?.y 

1 

WACEK: - Nic nie rozumiem! Może WACEK: - Wolałbym nie, ale ryzyk-, padły, a twoja cała! 
przekrqciłeś, wy~ymając? , I fizyk! No ciągnij! Widzisz? Moja - jak z WACEK: - Coś tu nie jest w porządku! 

WICEK: - Nie przekręc.łem.„ żelaza! Musisz reklamować!... 

:gniętaON I ARN IA -Ko LOS 
z dnia r:a dziei1 ustanawia.ję. ITTowe re- d k 
k-01·~~·eby jak na.ibard:ziej spopular~·zo- zao a.trzy. uli~e Lodzi w nowoczesne cho ni i 
wać pracę w murarRtwie svstemem trój Coraz to nowe uhce w ŁodZI otrzymu3ą z miesiąca na miesiąc potrzeb:v. łań wojennych kompletnie zdewastowana. 
kowym - zw. Zwwodrywv Praco\\nikó\vl wygodne, irwałe chodniki. Produkcja miej Na cel ten wybrano dawną fabrykę ce- Co cenniejśze urządzenia wyszabrowano 
BudowllłJnyrh w Lodzi POi'tanmvil Ul'Zl1- skiej betGniarni w Augustowie okazała się gieł cementowych w Rudzie Pabianickiej w głąb Niemiec, a z k:kalu fabrycznego 
dzi~ sperialnv pokarnwv P-OPis rzoło- już niewystarczu.lqca, tym bardziej, że wy- przy ul. Demokratycznej. Przed wojną zoetała jedna wielka rudera. 
wych nastych p-1·zo<lowników sr"'temu czerpały się p1Jkłady żwiru. Toteż miasto obiekt ten stanowił własność Niemca Mes- Dzisiaj nikt nie pozna tego miejsca. Na 
trójkowecro. P.oka 7, •7...orgamiz·0\\'1lnv ma postan'lwiio zlikwidować tę betoniarnię i sa, do którego należała również wielka rumcwiskach wyrosła okazała budowla, w 
być tylko" dla farhmvrów i odbęd·zie się zamiast niej wybudować inną, nowoczesną, żwirownia, zt1ajdująca się na miejscu. której m'eści się magazyn na cement, sto-
prz~"PU~zcul.lnie już w nadch<>dząrą nie która by mogła zaspokcić wzrastające Fabryk11 cegieł została w czasie dzia- łarńia, ślusarnia i „serce" betoniarni -
d.zielę. (k) --„--- =-- mieszarki do betonu. 

Ił.am 9.llbrsLnia pr2du zlm211 Nie było to bynajmniej łatwym zada-
PHllll ~ llli9ft •S -. 111 -. niem dźwignąć z ruin walącą się ruderę. 

Tanie obiady o nt t r· „ n I otl „ Wydział Komunikacji Zarządu Miejskie-
go w Łodzi wiele musiał poświęcić pracy. 

będz· emy jadali w 9,Simie" aby osiągnąć ten cel: odremontować znisz-
Onegdaj sfinalizowane :roste.ły pertrak- czoną fabrykę i przystosować ją do po-

tacje, dotyczące przejęcia lokalu „Sim" Elektro nia zawczasu przeprowadza konieczne roboty trzeb miasta. 
Przy PL Wolności przez Powszechną Spo' ł- Trzeba było rozebrać 4-piętrowy „silos" 

Eektrownia Łódzka przeprowadza o- W roku bieżącym nie przewiduje się 1 t · ement trzeba było 
dzielnię Spożywców w Łodzi. e ewa or zsypuJący c , 

becnie generalny remont swoich unądzeń, większych inwestycji energetycznych, z znieść cały dach i ułożyć nowy, rozebrać 
PSS uruchomi w dawnym „Simie" wzo aby przysposobić je do sezonu jesienno- wyjątkiem jednej: na terenie Rudy Pabia ściany i postawić inne na ich miejsce. Nie 

rową jadłodajnię dla świata pracy. Lokal zimowego, kiedy to zużycie prądu elek- nickiej zbudowana będzie większa siłow- mało też wysiłku kosztowało wyciągnięcie 
ten 'Wyśmienicie nadaje się do tego celu, trycznego w mieście jest znacznie większe. nia dla zaspokojenia potrzeb znajdują- z głębi budynku wielkich 15-tonowych 
jest bowiem obszerny i posiada dwa wejś- Wzrasta ono szczególnie dla celów konsum cych się tam zaJdadów przemysfu włókien ,kotłów, które jako niepotrzebne na miej-
cia, co znakomicie ułatwi odwiedzanie go cyjnych i oświetleniowych. Obecnie może scu zuży. to do innych celów. 

1. l d ś · ł ń niczego. Pracami tymi kieruje biuro kon-
przez iczne rzesze u no CL my palić świat o bez żadnych ogranicze Obecnie wszystko J'uż jest gotowe, ale 

K · d k · d b b strukcyjne CZPWł. 
uchnia „Simu" będzie odpowiednio - pamiętamy Je na Jeszcze o rze u · nie znaczy to, że betoniarnia została kom-

przebudowańa. W obecnym stanie mogła- zimę, kiedy to zachodziła konieczność Jeśli chodzi o Łódzkie Zjednoczenie E- pletnie urządzona. Budowę_ jej z.aprojekto 
by wydawać zaledwie do 500 obiadów ograniczenia spożycia prądu, aby starczy- nergetyczne, to pracuje ono nad doku- wano na okres kilku lat. Powstanie tu 
na dzień. Po zamierzonych inwestycjach ło go dla potrzeb naszego, pracującego mentacją techniczną inwestycji energe- jeszcze wielka hala robocza, której budo
każdego dnia posili się tu około 1.500 -0sób. pełną parą, przemysłu. tycznych łódzkich, przewidzianych do wy wa zacznie się w tym roku. Hala będzie 
Miastu naszemu przybędzie więc jeszcze 1 

Mimo, że korzystamy z prądu przekazy konania w ramach planu 6-letniego. Bądą miała 60 m długości i około 20 szerokości. 
jedna pożyteczna placówka na tym tak 

1 
w_ane~o nai:n do Ło~zi. za pomocą p:zewn- to dwie olbrzymie ciepłownie, które zasi- Poza tym wybudowane tu bedą trzy osad-

bardzo wa7nym odcinku. (s). dow wysokiego napięcia ze Sląska, Jednak lać będą w parę przemysł oraz tłoczyć ją niki rj.o wody, zasilające urządzenie do prze 
w .... niezależnie od tego musimy dołożyć sta- będą pod ciśnieniem do poszczególn;vch płuki wania żwiru. Osadniki te zmontuje 

G · "' I I rań. aby w miarę możności zwiększyć Io-- dzielnic miasta zacpatrzonych w specjalne się na 2-piętrowym żelbetonowym rusz-ramtii w Zie one kaln1 prodonlcąję prąciu. Dlatego właśnie urządzenia centralnego ogrzewania. z pa- towaniu. 
J ' 11 

••• dyrekcja Elek'trowni Łódzkiej przystąpiła ry dla celów grzejnych korzystać mają w Mimo, iż wiele jeszcze pozostało do zro 
Pant Dusiforska wyJeMża na urlop do Za- do akcji remontowej. przyszłości szkoły. szpitale, oraz inne gma bienia - betoniarnia miejska w Rudzie 

kapanego - na całe trzy miesiące. Oc3ywi- Jak nas informują, w ostatnich tygorl- chy publiczne. W Łodzi powstaną dwie Pabianickiej pracuje już częściowo, dostar
ście zabiera ze sobą kilka walu sukienek, niach dokonany został kapitalny remont ciepłownie: jedna na terenie Elektrowni czając miastu tak bardzo potrzebnych płyt 
bielizny i t. d. Numerowy ugina się Pod cię- 9-ej tnrbiny. Otrzymała ona nowe wy- l Łódzkiej, druga przy ul. Wołowej. · do ułożenia nowych chodników na ulicach 
żarem kilku walizek. Wreszcie ulokowal mienne części, które sprowadzone zostały I . . .- . . miasta. 
w~~~~~e ':u':!.o:~ - odzywa się pani Du- do kraju ze Szwajcarii. W tej chwili odby ' . W naJbhzszym czasie plany ZJed~ocze- Kiedy gigant ten będzie już pracował 
siforska. ..,... Czy to są. już wszystkie waliz- wa się generalny przegląd i remont pozo ma Energetycznego, dotyczące tych mwe- pełną parą - petrafi produkować rocz-
ki?„. · stałych turbo - maszyn, oraz ws~ystkich I stycji, prze~łane z?st~ną do . Warszav-.7 n;e około 300.0()0 płyt betonowych oraz 

- Tak, proszę pa.ni. kotłów. Prae~ remontowe potrwaJą w E- celem zatwierdzenia l włączenia do pan- kilkadziesiąt tysięcy innych elementów 
- I nic nie zost.a.wila.rn!„. lcktrowni przez całe lato. stwo-wego planu 6-letniego. (cis) betonowych, używanych częściowo rów-
- Nie, proszę pa.ni, nawet na.piwku. nież do celów budownictwa. 

* • * Chcesz kupić qofOUJe ubranie? Ruda Pabianicka będzie więc jeszcze 
Kolasiński za.chorował. Zdarza mu sł1: to p k 111 ' ' • • I silniej związana z Wielką Lodzią. Tym 

JIO raz pierwszy W życiu, a ponieważ nie wlC• raw na m e scu bardziej, że W ciągu najbliżsiych dwóch rzy w leka.ny l w lekarstwa - to'.eż 'rodzina 
musiała go długo namawiać, aby zgodził się ta ,. a lat betoniarnia otrzyma własną bocznic~. 
wreszcie zawezwać doktora. ~ która znakomicie przyśpieszy jej pracę i 

Lekarz zbadał Kolasińskiego i oświadczył: Podręczni krawcy w PDT zaspokoją gusty transport płyt betonowych do Łodzi, zaś 
- Za-i;ls11ę panu lekarstwo. Jeżeli je pan • , po ulicach Rudy będą jeźdz'ły tramwaje, 

Zll,Żyje, to będzie mógł pan iyć jeszcze chie- nawet najbardziej wybrednych kh en tow utrzymujące stałą komunikację między 
słt:ć lat. . tym ważnym ośrodkiem przemysłowym a 

- A jak nie zażyję?„. - bada Kola.siński. P&wszechny Dom Towarowy przygo- dł) produkowane w ton sposob, aby mo- centrum naszego miasta. 
- To umrze pan w ciągu tygodnia. 10Wuie ciekawą i pożytecznę innowacjf. gly być dOpasowane na kupującego. 'V j 1122--'lll-••--1:11,----------Bll 
Kolasiński namyśla się przez chwilę i po- Będzie nią specjalnie rozszerzony i zmo dziale konfekcyjnym PDT zatmdnłenll O · • "k • PCH 

wiaida: ~emizowany d;>!tal konfekcji męskiej i btda stale podręoezni k.rawcy, którzy na z~ec1 pracowm ow 
- No dobrze, proszę ml dać dwa tygodnie d ki • k ó Ił i liwi • ' b ') 

do na.mysłu. a:rus e1 i ry zatloW-O n ew('tn e mie)Scu lu w ciC,lqu kl ku qod2in l>OC7.Y wyteidźt'I q na kolonie letnie 
• • najbardzfej nawet wybrednego klienta. nią Odpowiednie pGprnwki i w rezulta-• Gotowe uhrania, plaszcz.e. czy suknio. cfe ka~rły klient I ka:ida 'dientka wvjdę W UbezpleC'l'alni Społecznej - ruch. Na ko

rytarza.eh przewalają się tłumy interesantt>w . 
Jaka~ babina, utykając silnie, zwraca się do 
woźnego. prosząc o wskazanie gdxie ordynuje 
rbirurg. Woźny oświadcl!a, że cblrnrg ina 
swój gabinet na drugim piętrze. 

Babina jest zrozpaczona. 
- O, Boże! - zawod:ri na cały głos. - Jak 

ja wejdę tak wys&ko? A czy nie można poje
chać windą? 

- Można - odp&wia.da wotny - ale trze
ba mieó zezwolenie na karteczce od nac.zelne
go lekarza. 

- A gdzie mam Iść po te ka.rte=Jce? 
- 1'.l'o ....... „„ie oietr~ 

rieszą, i-ię coraz więk-:zvm powoflzeniem. w r.ełnf zad<>wl:lleni z D<>ma Towaro
.'.\ahvrie irh wyparJa bowiem znaeznie wego. 
t.anie.i. niż szycie na miarę u krawca, a Konfekria h\'dzie trż produkowana z 
noza tnn dogoclnm\11 .. i~st jei-Y.cze taka, ładniejsz:.rch niż llotą.ct materialó\\'. l!da 
że zyskuje !'ię wiele na cza-:ie. PO'pyt na ::ię t-0 oi;:iąg-nąć clzii;-ki rnzs.z.eneniu wa
wyyoh:v ko11fckcyJne b,dh:v jeszcze więkl chlana ~atunków tek"t:vliów, uż .nrn
sz~r, g-dyhy me pewne u<;te·rki Jak dołl)d nych tlo wyrohu go1owe.i odzieży. 'awią 
howłem produlrcja konfekcji iest szahłol zano te:i. śd$IV kontakt z Centrala Ha n-
nowa. Na rvn~lł wypus~c:ra się kilka dlowę. P. -;:·.-1T•~-.u r-:-~-.::-·-. ... ~:.. która 
standartcwyr.b rozmforów. toteż nie ?OlJ<łwi2'.Zała się dostarczać PDT do wv
wszvscv klioocf m!lgl) dobrać dla siebiej ro-bu konfekcji z:n.nc:me Uo8ć wzorzy-

. 11'1.obrze łe:tł;'Cili" Odzie:i. stycb tka11in, A m. in. nawet tak baTd10 
Obecnie ubrania. nła.-.zc2e i suknie bę pOuularn.o. oh„r..n;A 11<tmOd7fahr /:1:) 

W ramach akcji kolonii letnich, organiro· 1 
wanej przez Tow. Przyjaciół Dzieci. wyjei· 
llża,ią również dzieci praco·wników PCH 

Na turnus lipcowy nastąpią wyjazdy: do· 
ROGOWA - 1 lipca br. o godz. 9 rano, zbiór 
ka w · lok2lu przy ul. Piotrkowskiej 165; m: 
WISNIOWĄ GÓRĘ - 2 lipca br. o godzinir 
9 rano, zbiórka. przy ul. Piotrkowgkie.1 16!.'i: 
do KARPACZA - 2 lipca o godz. 20 mln. 311 • 
- zbiórka na llworcu Kallsldm; do GROT· 
NIK - 6 lipca o (l'odzinie 14-ej - zbiórka 
na Dwol'cu Kaliskim. 

Wszystkif' dzieci powinny bez"'7gl~dnlr 
zabrać ze sobą ekwipunek, legityma('ję szkol 
ną ora7 kartę wy,i87dową. wvsł.awiona i o
stenmfow;;,:·- --. _,."' 
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Resztę ju;i: wiecie - zakończył l\lacna 
zm~czeni przyj'.łciele po calcnocnej węd

rówce poszli spać. Wartę pełnić mieli na 
zmianę i p:erwszy Krzycki uważnie ob
chodził polankę. 

Minc.ło dwie gad.ziny. Porucznika ogar
nęła senność i stanąwszy przy pobliskim 
drzewie począł drz.emać. 

Obudził go jakiś szmer. Oprzytomniał 
natychmiast i począł się rozglądać. Ziiala 
wyłoniły się z zarośli sylwetki ludzi. Obu 
dzil towarzyszy i nagle Maona krzyknął. 
- To nasi. Chodźmy do nich. 

Drobny w finale 
łurnieiu tenisowego w Wimbledon 

W turnieju tenisowym Wimbledonu wy
łonieni już zostali finaliści w grze poje
dyńczej męskiej. W pierwszej parze spot
kali się Schroeder - Sturgess. Trzy pierw 
sze sety wyczerpały przedstawiciela Po
łudniowej Afryki do tego stopnia, że w 
dwóch następnych Schr<Jeder nie natrafiał 
na większy opór. Zwyci ężył Schroeder 
3:6, 7:5, 5:7, 6:1, 6:2. 

Drugim finalistą jest Drobny (Czecho
słowacja), który w ładnym stylu w trzech 
setach rozprawił się z Australijczykiem 
Bromwichem 6:1, 6:3, 6:2. W finale gry 
pojedy11czej zmierzą się zatem dzisiaj 
Drobny - Schroeder. 

Pływacy Lodzi 
przegrali mecz na Śląsku 
W Siemianowicach odbyły si ę zawody 

pływackie Siemianowice - Lódź, które 
zakończyły się zwyci'ęstwem pływaków 
śląskich w stosunku 82:51. Na zawodach 
tych Gremlowski na 400 m styl. dow. uzy
skał czas 5.25.8 a Protzel na 100 m styl. 
dow. 1.03.8. W zawodach piłki wodnej dru 
żyna Sląska pokonała Łódź w stosunku 
6:1. 

Garbarnia przegrała 
z Ogniwem we Wrocławiu 
We Wrocławiu odbyły się dwa towarzy

!lkie mecze piłkarskie z udziałem zesp"llć1w 
drugiej ligi, w których Ogniwo pokonało Gar 
barnie 5:4 a Pafawag przegrał z Górnikiem 
(Szombierki) 4:5. 

szeze jedna nieudana pr6ba z Łączem ~ Koczewsk m. 
Debry mecz zepsuł sędz~a. 

Pie>I"wszy mecz o puchar im. Kałuży I Jego str zal y z trzech metrów były wła-1 dem tego, co może z dobrej gry uczynić 
nie udal się, tak jak nie udała się repre ściw'ie miękkim p<Jd.a1niem pił-ki bram- · nieudolnv sędzia. 
zenta.cja. Przy zestawieniu drużyny o- karZ<Jwi Krystko•wiakowi. Łą.cz ani rus:zj Słabym punktem drużyny Łodzi był 
ll~ano niewłaściwą ko•ncepcję i to zade nie mógł się mvolnić spod kontroli Tar 1·ównie7. Urban i tutą.i dawał się d~tkll 
cydawało o wyniku zawodów. Kapitan ki, toteż w ataku grały do p·auzy tylko wie odczuwać brak SołtyS7ewskiego, na 
spo~owy ŁOZPN paszedJ po złej drodze, skrzydła, gdyż i Baran raJZił niecelno- które."o zwrcaliśmv przed meczem u
chcc1aż z góry było wiadome, że prOwa ścią. poda'ń. wa.ge~ Drużynie łódzkie.i brakowało cel 
d.Z~ 0 na na ~1an°"!"ce •. Zarówno ~oczew- Po przerwie'· łodzianie z Janeczkiem .ności podaf1. co prz,y pewnej przewadze 
ski n11; łączm~u. J'.lk i_ ł.ącz, graJą..~y 1n_a na środku ataku i Łączem ina lewym łą- technicznej gości zmuszało ją, d<J więk-
tąk ·:r:ieodpowiada.1ące.i .mu 'POZ~C.l} ~1~ c.zmiku zagrali dużo lepiej, mieli nawet ~zego wysiłku. l\Iimo te~o ł<Jdzianie do
rowi:1~a ataku. zawiedli na całe1 linii 1 przewagę i wyrównanie wisiało na wł°'" hrze W\'trzymali tempo i gra była wy
chetciaz ~.przerwie !>łędr te naprawio- sku. Jeśli dn tego nie doszło. to zasługa równana. a port koniec nawet z wyraź 
no, było Jttz zbyt pózno zeby myśleć o sędziego, który nłe raczył dostrzec p·rze .ni,, ich przewagą.. 
zwycięstwie. winienia Krystkowiaka, który przytrzy Poz.nań QłParł swę. reprez.entację 1!1'a 1f 

Koczewski raził Wp•rost nieudotlnością, ma.ł na polu karnym Łącza. Nic dziwne gowym z,zK. da,tąc jedynie dwóch gra
i gra .ie·go polegała na poz'byw?.1niu się go, że 12 tys_ wid·ownia zareagowała na czy 'Varty; bramkarza Krys-t'kowiBJka i 
piłki. Rlepy traf zdarz~r ł, że właśnie te- to mocno i już do k<Jńca gra toczyła się lewego pomornika Skrz~rpiniaka. W su
!llU statyście nasunęły się do pauzy dwie przy stałym a .k<Jmpaniamende gwizdów mie był to zespół wyrównany. Na wy
Idealne wprost pozycje i tak łatwe do i krzyków. Pod koniec sędzia zupełniej różnierlie zasłużyli oba.i łącznicy Ani<Jła, 
zd11>bycia bramki. że niewykorzystanie nie pano·wał nad sytuacją., byliśmy Białas. środk<Ywy p<Jmocnik Tarka. W 
ich. wydawało się wprost niemOŻliwe. świadkami wzajemne.i kopani1T1y. Mecz zespole Łodzi dobrze zagrała na.ra obroń 
A Jednak Knczewski dokazał tej sztuki Lódź - poznań jest jaskrawym przykła rów Włodarczyk - Luć II. Obaj wyka-

po gr om Warszawy' 17ii~~:~rE';;f.:E:1;~:.wr: 
8 liprn.i gr1l PozDan. ·w 10 mm. Amoła wy-

• • pus·zcwny przez K<Jłtu:niaka, łaclinie -poi-
KrakOW z trudem wywalczył zwycięstwo nad Opolem s~edł na iprzeibó.i i strzelając :nieuchron 

I nie w górny róg, zdobył pierwszą. bram 
Kraków-Opole 5 :4 ( 4:2) · dwie ~ramki przze KRASOWKĘ głową <nie kę. Akcje ataku łódzikiego absolutnie 
KRAKÓW grał d-0brze tylko 20 min. i bez ~my JUROWICZA), i _CYM!J.ALSKI~GO., ~ię nie kleiły. Jed~~nie Patk<>lo CO'Ś zdoł:=tł 

miał wtedy przewagę, później jednak wido- Amb~ ~ra OPOLA og0 ':11!e inę pod.ooała. wymvśl eć, lecz fatalna niedvspMyc1a 
cznie zbagatelizował przeciwnika i do gl'Jsu W druzyme KRAKOWA jeslt kto zasłuzył na strzałowa Koczewskiego :zepsuła W'Szyst 
doszła ambitnie grająca drużyna OPOI.!\.. wyróżnienie to chyba tylko GRACZ. Sędzio· ko. \V l?. m. silny strzał Barana odparo-
Pierwszą b~amkę zdobył KOHUT w 1_0 min. wał Gronowski (Warszawa), widzów "/ tys. wą ł Krystkowiak. lee?: wypuścił piłkę z 
wykorz!stuJll:<J błąd obrony, a w 20 mm._ CI- Śląsk-Warszawa 7·.·o rąk I te.i o·kaz.ji Ifoczewski nie pioitr.afił 
SOWSKI, mmąwszy bramkarza. p1ldwyz.;zył wvkorzy~tać 
do 2:0. W 27 min. z winy JUROWICZ .\ pier · !! '. 
wszą bramkę dla OPOLA uzyskał FUKS, a W CHORZOWIE odbyły się zawody o pu- Po pirzerw1.e zmiany w ataku Lodzi o. 
w 37 min. po ładnie przeprowadzonej a.kc.ii cha.r im. Kałuży SLĄSK - WARSZAWA. kaząły się bardzo korzystne. Gra nabra, 
SZMID ·wyrównał. W minutę później sędzia Mecz zakończył się sensacyjnym zwycię· ła ciąg-łości i wyrazu. ł,ódź a:takowała 
zbyt pochopnie podyktował rzut ka.my za stwem piłkarzy SLĄSKA w stosunku 7:0 ene.r(l'irznie, lecz mimo tego uda'l siP. 
w~liwy faul I GRACZ zdobył trzecią bram (2:0)! Przez cały czas przeważała drużyna Po;z;naniowi uz~n•kać jeszcz·e jedn• '"ir1m 
kę dla KRAKOWA. Wynik do pauzy ustalił SLĄSKĄ zwłaszcza w w drugiej połowie. kę. Nie bez winv Jest w tym wY'{)ncłku 
G~ACZ, ~oprawiając strzał CISOWSKIEGO, Bramki padły ze str.r:ałów SPODZIE! f SOŁ- .Komar. który Pr7.Y. wv .. bie""U rn'in:;t. ł • ;<' z 
któr trafił ł pek TYSIKA - po 2, MUSKAŁY i DYBAŁY - " -

Y ws u · po JedneJ. Jedna bramka była r~-obóJ·~za. piłką. Wvtworzyl się nlesamnwłty g•Jf· 
Po prrerwie OPOLE zmłeniło nieco skła.d ~· • db k k • ·- Ł .<. 

za.mias1 FUKSA za.gral CY~IBALSKI, a GA- Sędziował Przybys-L, widzów 6 tys. mafia!! ~o ram o~. w tor .1 m . 111.; 

WŁA zastąpił KUBIAK. ·KRAKÓW, dzli:kt w tabeli na pierwszym miejscu figuruje< W<Jstatmm momencie -przytrz:vmR.ł piłkę 
RUPm, zdobył piątą bramkę, lecz było to SLĄSK - 4 pkt., przed POZNANIEM - 4 ręką. Rzut karny wykorzystał SlOma. 
wszystko na co się potrafił wysilić. Od tej pkt., KRAKOWEM - 3 pkt. ŁODZIĄ, WAR Łod1zianie nie zrażf'mi nie'J)owodze-
chwili OPOLE doszło do głosu f uzyskało SZAWĄ i OPOLEM. niem w dalszym. cią,gu nacierali. Prze-

winienia Krystkowiaka 111ie moiina było 

L Śk- • I I kolo•lnie zawważyć. a jedmlk sędzia nie po. e lew.cz Z ama dyktował rzutu karnego. \V 39 min. 
• , • • • • • Lą,cz uz:vs·kał wreszcie ładnie wypraoeo-

PJerwszy etap W'\'sc1gu dokoła Węgier JOZ przebyty 'vaną a ta.k upragnio'łla bramkę, lecz w 

Wczoraj rozpoczął się wyścig kolarski ostatni. W czołówce Czyż i Wójcik pró- minute P~źn~e.i. za_wiódł. strzelają,c w 
dokoła Węgier z udziałem przedstawicieli bowali ucieczki, lecz bez rezultatu. Czo- aut. 8<"dz1~ .JUZ ~le 'J)anow~ł nad_ grę. i 
pięciu państw: POLSKI, AUSTRII, FRAN- łowa grupa wpadła razem na metę w De- Z~'-''.Ody konczą. się na wza.1emne.1 kopa 
CJI, RUMUNII i WĘGIER. W zawodach breczynie . i wszystkim przyznano jeden I nmie . . 
bierze udział 51 kolarzy. Polska wysłała czas 6.12.58. Czyż był sklasyfikowany jako Druz,1n~ gr.ał .1~ w sk.ł.adach: ~o~nań -
dwie druż~·ny: I - WÓJCIK, CZYZ, LES- 6-ty, a Wójcik - 10-ty. Na 11-tym miejscu l Ei7~tkowrnk. Sohkow1ak. W_o.iciechow
KIEWICZ, SAŁYGA i II - RZEŻNICKI, znalazł się Nowoczek- 6.17.56. Na dalszych I s~1 I, Sł<J_ma, Ta,rka, Skrzy'.lmak. I~o~. t1:1-
PIETRASZEWSKI, NOWOCZEK. miejscach przybyli Rzeźnicki, Pietraszew- mak, A_moła. C~a.pczvk. Brnłas, '\\o.1c1e 
Początkowo tempo było bardzo szybkie ski i Sałyga. Długość etapu Budapeszt - cho;w·"kJ I!, Lódz - Komar. 'Vłodarczyk, 

i dochodziło do 43 klm na godzinę. Kola- Debreczyn wyn<Jsiła 229 klm. I ł,uc II . Pietrzak, Słaiby, Urha.n Hogen
rze mieli pomyśln. y wia.tr, później jednak w klasyfikacji drużynowej po pierw· i do:f Baran. L~cz (Janec~ek)., ~oczew-
temn<> spadło i dochodziło do 30 klm Je- d . d . F . 18 38 54 d !'kl (Łącz). Patkolo (Gwozdzm!!k1). Sę-

.-- . · szym n1u prowa z1 rancJa . · prze d · ł Al k „ · (W ) 
chano zwartą grupą do 70-go kilometra. . . . . , zi<Jwa e san·1row1cz ar~1Zawa, 

T t . d g . ła t koleJ·owy i· Polską 1 Austrią 18.58.04, Węgrami II 1 I, j 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 
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przed zamknięciem przejazdu. udało się 0 s ·ą 1 . umµmą · zisiaJ . 0 a.rze Włókniarz-Stał 9·7 
kolarzom przeskoczyć na drugą stronę to- przebędą ~dc~ek Dubreczyn - Mikohcz. • 
ru. Wśród nich znaleźli się Wójcik i Czyż. Jest to naJdłuzszy etap 231 klm, przy czym Bazarnik pokonał Marcin. 
Na 95 klm Leśkiewicz złamał koło i stra- nawierzchnia szos jest zła, a teren dość kowskiego 
cił pół godziny, t9też na metę przyjechał ciężki. 

We Wrocławiu odbył się mecz pięściar-
ski reprezentacyjnych zespołów Zrzesze-

Brawo l·un·1orzv •od.za I n~a Włókniar~a. i _Sta~i. Zrzeszenie ~łók-• L 8 U marza stanowili pięściarze ŁKS. Włokma-
• • • rza. Mecz zakończył się zwycięstwem 

Trnava, mistrz Czechosłowaco1, pokonana 0:2 (0:1) I Włókniarza 9:7. Do c~ekawszych wyników 
Dzielnie spisali się junforzy Łodzi, bo zwy I radę z tymi trudnośc_iami, c? świadczy do- w mec~u tym zaliczyć należy z:v:vcięstwQ 

cięstwo nad mistrzowskim zespołem Czecho- brze o ich wyszkoleniu techmc:mym. Bazarmka nad Marcmkowsk1m i Gumow-
słowacji - Trnavą to nie fraszka. Zresztą Trnava była przeciwnikiem równorzęclnym 

1

. ski ego nad Kargierem. 
jest to zwycięstwo nie przypadkowe, lecL zu l"'Cz atak jej nie potrafił wyrabiać s(}hie do 
pełnie zaslużone. godnych pozycji do strzału. gulJ.iąc się nieco D 

Pr..:tciwnik był groźny, bo ;:hociaż i-r1sz:j w kombinacyjnej grze w szerz boiska.. Nasi wa mecze 
młodz.ieży nie m~na zarzucić braku techm- chłopcy atakowali energi~ie.j, szybciej zdo I 
ki, to jednak Trnava była pod tym wzglę- byWa.li pole, a pod bramką orientowali się O mistrzostwo p·łki wodnej 
~em nie<-'? .lepsza. Lecz. ~asi juniorzy ~ó\'owa nieźle. Patrząc !1a i,:r~ juniorów: publicz!lość w meczu 0 mistrzostwo ligi pUki wodnej 
h szybkosmą, a s?lybkosc ta polegała ~e tył- powetowała sobie_ meJeden za.wod spr:iw10ny Ogniwo (Kraków) _ dawniejs-za Cracovia. 
ko_ u~ lepszym biegu, lecz na szybsuJ gn:· przez ~tarsze druzyny .. ~o~rze grała srndko- pokonała Gwardię _ Wisłę 3:2 (l:O). Bramki 
W1dac w tym wszystkim dobrą szkołę, bo pd wa trojka ataku, chociaz srodkowy Kor~:J.ł- dla Ogniwa uzyskali Kawalski _ 2 i KMnec 
~i nie przetrz_ymywano_ l. z miejsca: od~awano si~! 1:113 jeszcze pewne ~raki, w P_~ocy wy· · kl _ l, a dla Wisły Kasl}rzyk i K~lrnś. 
Ją pa~tnerowi, przewazme adresi_iJąc_ Ją !}ez- rozn1ł się Jach. Bramin ~yły dosc efekto"'.- w Warszawie odbył ~ię mecz 1>iłki wodnej 
błędnie: J.est to • moment specJa_Ime_ f?ilnY ne. Pierwsza padła w 6 mm._ ze. s~rzału Ol~J- pomiedzy Legcią a miejscowym AZS. Wygra
podkreslema, gdyz przetrzymywame p1łK1 sta niczaka, a drugą, po przerwie JUZ w 2 mm. la Le. ·a w stosunku s·o 
lo sic chorobliwe u większości piłkarzy łódz- zdobył Smólik. Scdziował dobrze Kowalski. gJ. • • 

Turniej tenisowy k!cb, którzy ani rusz wyzbyć sic tei maniery Schodzące ~ boiska drużyny publiczność ;ro- SPARTAK lOKOMOTIW 
ł . e· I k me mogą. . rąco oklasknvała. I -

rozpoczą Się W 1e S U _ Juniorzy Łodzi dali _pogl_ądową le~cJę Skłacly drużyn: TRNAVA: Staho - Zigo, Rozegrany na stadio!lie „Dynamo" w Mo-
W BIELSKU rozpttezęły się wczoraj te~1- sw!m s~zym koleg_-0m! Jak się_ gra '~t~:~i Oprchel - Bartovic. Hlozek, Tiazki - Zatko, ( skwie mecz piłkarski o mistrzostwo ZSRR za

sowe mistrzostwa Polski, które zgro~dz1ly nozn~. Nie~?en zespoi. hgowy me pow d Yb Wisiel{anger, Fillo, Mivary, Stefanowsky. - kończył się zwycięstwem „Spart~ka" nad „Lo
:n zawodniltów I 16 zawodniezek. M1~trz01 by s~ę takie~ gry. Poziom był b~dtzo d 0 , ry, ŁóDż• Zuber _ Sentorek Jędrzejewski _ komotiv" w stcsunku 3:0 (1:0) · Po tym meczu 
siwa i>otrwają do dnia 3 lipca br. W P!er_w- gr~ zywa, ciekawa.. ~awet _ rzęsis Y. ~zez, <i • • • er) Stusfo Jach _ Kału- „Spartak", mając 19 pkt. zdobytych w 13 

szym dniu odbyło się szere.!I" spotk.ań elunina l ktor~ł padał vy1. dkriu~ie~ ?:ow~e z:~~f';~~= ~~!~~,~~~'!':~smÓlik) K'orpalski. Olejni- gra~h, prowadzi w tabeli wraz z „Dynamo" i 
cyjnvch które lliie przymosły c1ekawszvch czym teren s is 1 ctez 1• me 0 • n zy w' oł •. · ' Zenitem" które mają po tyle samo punktó·w. 

ik. · ' mu l\Ilodzy piłkarze dawali sobie doskonale CLak es ows».1. " • wyn ow. · 
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